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Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Przynależność Galicji wsch. 


przedmiotem obrad konferencji ws: hodniej. 


Paryż. (AW). „Journal de Debats” potwier- 
dza wiadomość, jakoby zapowiedziana w końcu 
Stycznia konferencia w sprawie bliskiego Wscho- 


du miała zamiar zająć się również sprawą Galicji 
wschodniej. 
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Stanowisko gabinetu L. Gzorgea zachw ane. 


DYMISJA GABINETU. 


__ Wiedeń. (AW). „N. W. Journal“ donosi z 
Londynu o bliskiej jakoby dymisfi gabineiu Lloyd 
€orze'a, 


DYMISJA LORDA CURZONA. 
Paryż. (AW). „Petit Journal“ donosi z Eon- 


CHAMBERLAINE KANDYDATEM NA PREM- 
JERA. 

londyn. (AW). L. George ustępując pozor- 

nie opozycji unjonistycznej, zgodził się ua czaso- 

we odłożenie nowych wyborów. W atinosferze 

łondyńskich klubów "politycznych wyczuć «jożna 

burzę. Sytuację L. Georgs‘a rważają ogólnie za 


dynu, ġe kiążą tu pogłoski o mającej nastapic | bardzo niebeżpieczną. Unjoniści wysuwają kan- 
Bymsy los 


i da Curzona. Następcą jego zostać ma 
word Derby, b. ambasador angielski w Paryżu, 
i zwolennik Francii. 


dydaturę Austena Chadrnberlatne'a, który będąc 
członkiem gabinetu, musiałby iść maiej więcej po 
linji polityki partyjnej. 


Niedoleżna polilyka zagran. 
Zarzuty PSL. Dwulicowa po ityka endecji. 


(Cd raszego korespondenta warszawskiez0). 


` Warszawa, 20. stycznia. 

(S.) Bezplanowe od wypadku do wypadku 
Prowadzenie naszej polityki zagranicznej zanie- 
Bokoilo klub P. S. L. i zmusiło do zainterpelowa- 
ua ministra Skirmumta na komisfi sejmowej. U- 
Czynił to w sposób rzeczowy poseł Rataj, Od- 
Dowiedzi ministra nie można jednak uważać za 
zadowalającą. „Najmocniejszym” jego argumen- 
tem by? ten, który mówił, że miuister starał się 
i początku swej działalności przekonać państwa 
„„apejskie o pokojowej polityce Polski i w ten 
Dosób wzbudzić wieksze zaufanie do niej. Nie 

t więc wiadomo, czy Polska wpływała na taki 
mk inny bieg przynajmniej niektórych wypadków 
dzynarodowej wartości, Wynikałoby z. tego, 
Polska wciąż stawiana bywa wobec iaktów 
Omanych, jako strona bierna i zmuszona do 
rządkowania się zapadłym „wyrokom”. Jest 
Stan upokarzający i świadczący, że do roli 
uniką międzynarodowej wartości aktywnej w 


ly 


czy 


dyplomacji jeszcze nam daleko i to z powodu 
własnych zaniedbań, czy braku zmysłu poli- 
Yenego. 


Jednej rzeczy dowiedzieliśmy się i to nie od 
p. Skirmunta — a mianowicie, że według opinił 
kierowników europejskiej polityki — roła rosyj- 
skich ugrupowań emigracyjnych jest ukończona. 
Jest to nadzwyczaj ważny moment i naszych 
stosunków do Rosji bolszewickiej Powyższe 
stwierdzenie, jak i stosunek rządu do kwestii Wi- 
leńskiej spowodowało znamienne qui pro quo N. 
D. członków komisji do Spraw zagranicznych, bo 
przed chwilą jedynie prawica brała odpowiedzial- 
ność za politykę mim. Skirmunia mają: na wi- 
doku posady, choćby dla posła Seśdy, pod ko- 
niec zaś posiedzenia dała Się zanważyć konster- 
nacja i chęć do przejścia na stanowisko opozycii. 
Np. przewodniczący Grabski Stan, proponował, 
na początku, by dla zrobienia planu i programu 
polityki zagranicznej dla użytku min. Skirmunta. 
powołać doradczą podkomisię — pod koniec de- 
bat — zręcznie kompetencię tej podkomisji zmo- 
dyfibowano z roli nauczyciela pana mimistra na 
kontrolera. 
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KONFERENCJA U NACZELNIKA PAŃSTWA. 


Zapowiedziany przez nas przed paru dniami 


Warszawa. (Tel. wł). (G). Naczelnik Pań-| wyjazd Nacz. Państwa na wvnaczynek do Spa- 
stwą przyjął wczoraj ministrów, wchodzących) ły. nastabi dnia 22. bm. 


W Skład komitetu politycznego Rady ministrów 
l odbył z nimi konferencję. 


to) 
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ZARÓWKiI REGENEROWANE 16 i 25 świecowe 
po 250 Mp. sprzezaje w Bazarze Krajowym, ul. Rhacemicka 10 | w letala włactym ul. Lwowskiek Dzieci 23 
Mzbnolgia Fabryka Zarówek „ZBREG” We kwgyle. 


pod warunki m oddania Żarówek sta- 
rvech., nadajacy'h sie do n"or*wvw 


kedaktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jampolski. 


Naprężenie sto: unków między 
Polską a Łotwa. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 
Warszawa, 20. stycznia. 

(S.) Na notowane od pewnego czasu ochło- 
dzenie stosunków dyplomatyczn. między Rzecz- 
pospolitą Poiską a Lorwą miało wpłynąć, wedłu:x 
wyłaśnień miarodajnych, ostre stosowanie’ refor- 
my rolnej przez rząd lotewskł w stosunku do pol- 
skiego stanu posiadania, łak również i łotewska 
polityka szkolna, antypolska, Cey oba te powody 
należy uznać z polskiego punktu widzenia za ró- 
wmoważne —. stwierdzić powinien Sem, a przy- 
najmniej niektóre stronnictwa. 
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Reforma rona 


na dobrej drodze. 


OWOCNA DZIAŁALNOŚĆ PREZ, KIERNIKA. 
(Od naszego korespondema warszawskiega.) 
Warszawa, 20. stycznia 
(S) Zarząd Klubu poselskiego P. S. Ł, na 
ostatnich swych posiedzeniach szeroko i gruntow- 
mę zajmował się kwestją wykonywania reformy“ 
rolnei, ti, dotychczasowymi wymnikazni I stopniem 
przygotowanie do dalszego postępu. Wzmożona 
czujność prasy prawicowej. jej bezczelne i ô- 
szczercze napaści na prezesa G. U. Z. dr. Kier- 
nika t tudowoów Świadczą. że naiczulszy bamo 
metr pod względem reformy rolnej — obszammicy 
i wh naiemni politycy — nałoczywłściei wskazujm 
na to, że polska reforma rolna nareszcie stałe sie 
zupełnie realna, czyli wykonywaną. 
— EE 


Cbrady zarzadu gł. PSL. 


(Qd naszego korespondenta warszawskiego.) . 


Warszawa. 20. stycznia. 
(S) Na ostatniem  posiedzenm Zarzadu gł. 
P. S. L. przyjęto ostateczną redakcję prograntu 
ogólnego P. S. L. Pozatem decydowano sprawę 
naczelnego organu i załatwiono personalną spra- 
wę wniesiona przez zarząd okręgowy lubelski P. 
S. L. w sensie przychylnym. 


„Tvdzień L'terack “ 
zawiera w numerze dzisiejszym: 
Józeś Wittlin: „Z powodu J. Eisrnunda prze- 
kładu utworów łacińskich Kochanowskiego (dok.). 
Kazimierz Wierzyński: „Musnęłaś mnie za- 
ledwie". 
Eugeujusz Meler; .Problemat szpetności w 
Sztuce i literaturze“ (dokończenie). 
Fiodor Dostojewski: „Cudza żona i mąż pod 
łóżkiem” (c. d. n.. 


Pertraktacje w sprawie 
repatrjacj!. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 
r Warszawa, 20. stycznia. 

K) Groźna Sytuacja, w jakiej się znałeżłi 
repatrianci, sklonila rząd do poczynienia stanow- 
czych kroków u sowłęqów. Wynikiem tego jest 
doprowadzenie do poryzamięnia, na zasadzie któ- 
rogo bolszewicy mają dołożyć starań w kięrunicu 
powstrzymania bezpłanowej repatrjacii. Takie po- 
stawienie może ogromnie ułatwić zadanie rządhi 
i społeczeństwa polskiego, oraz doprowadzić do 
zasadniczej poprawy losu naszych wychodźców. 

aaa A 


(rraren 


Skandale repatriacyjne. 


JAK SIĘ PRZEDSTAWIA DZIAŁALNOŚĆ 
(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


| Warszawa, 20. stycznia. 

(S.) Że dobra wola nie wystarcza na odpo- 
wiedzialnych stanowiskach — to pan Grabski 
Władysław jest tego najlepszym przykiadem na 
stanowisku  bomisąrza repatriacji.  Dzieja się 
wciąż rzeczy okropne, świadczące nietylko o bra- 
ku środków finansowych al o braku energii 
i zmysłu organizacyjnego. Reemigranci są szy- 
kanowani i pozbawłani formalnych środków, po- 
zwałających fm na powrót dą stron rodzinnych. 
Jadą więc na gape, depóki ich policja nie zatrzy- 
ma. Przez taką reemigracię roznosi sie wszy 
i tyfus tam, gdzie się go nikt nie spodziewa I ni- 
czem się nie reaguje: 

Jaką opiekę roztacza komisarz Qrabski nad 
reemigrantami — niech zaświadczy takt następn= 
jacy: Ludność powracająca, w cebi uchronienia 
się od. zimma masowo. -stosuje -Śrydek, wstrząsają- 
Sy, fęrvami. przez swą wstręjność,. Spedkiem tytn 
jest Wycieramie twarzy, szyji |. rąk kalem ludzkim, 
który tworzy po kilku natarciach grubą. warstwę 
ha skórze, chromiącą od mrozu. Robi to kidmość 
z kresów pochodząca, Komisarz Grabski wiezie 
tak opancerzonych reemigrantów w zasenkniętych 
wagonach aż pod Warszawę do Siedlec do punktu 
reemigracyjnego. Jaki jest stan powietrza w Wae 
gorach nattoczonych takimi pasażerami —. łatwo 
sabie wyobrazić. Lekarze opowiadają. że depierę 
trzykrotna łaźnia usuwa z tych ludzi wstrętny 
o aj 5 mrozów rosyjskich. | 
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Posłowię wileńscy 
w Warszawie. 

(Od naszego korespondenta, warszawskiego.) 

i Warszawa, 20. stycznia. 

(K) W ostataich dniach bawiło w Warszawie 
szereg posłów sejmu wileńskiego, pomiędzy inny» 
mi byti obecni z klubu stronnictwa ludowego por 
słowie Świechowski, Krzyżanowski, z grupy rad 
ludowych Janikowski, Małowiejski Stanowisko 
rad hudowych budzi poważne obawy. Zdaje się, 
że gruma ta zamiast doprowadzić do stworzenia 
zdrowego centrum, bedzie zmierzała de nzyska+ 
nia kontaktu z endakawmi. Pertraktacje prowadzor 
"ne przez posłów hidowych Wiłeńszczyany z za» 
rzadem stromnietwa doprowadziły do uzgodnienia 
"opinii w szeregu spraw zasadniczych, - 
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Co Czesi sobie rokują? 
(Od naszego korespondenta. warszawskiego.) 

r ZE Warszawa, 20. stycznia. 
"_(K.) Nadzieje na podpisanie ukladu polsko- 
czeskiego rozbudzają wśród Czechów ogromna 
nadzieje ma temat możności wzrostu ruchu han- 
dlowego z Połską i Rosja. Powstaje pewna jednak 
tobawa wśród wiełu z nich, że obeeny układ alba 
może nie uzyskać odpowiedniego poparcia na te- 
remie sejmowym, albo może być przy nafbliższej 
sposobności amulowanym. Przyczyna tych obaw 
„tkwi w poczuciu Świadomości krzywdy, jaką 
społeczeństwo czeskię wyrządziło Polsce. 
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KURJER LWOWSKI 


Gzesi zahiegoją o ratyfi 


Praga, (AW). W komisji dla spr. zagranicz- 
nych premier Bencsz odpowiadając na interpela- 


stąpił tak szybko jak w Czechach. 
Jaworzyny i w sprawie całego szeregu drażli- 
wych kwesti toczą się rokowania.. 


Warszawa. (Tel wł). (G). Komisia rządowa 
do sprawy dóbr martwej ręki obradowała dnia 
18. b. m., oraz jutro będzie obradować nad spra- 
wą żądań duchowieństwa niezastosowywania re- 
formy rolnej do dóbr martwej ręki. 


kację umowy z Polską, 
| 


cię p. Horaczka przyznął, że w Polsce istnieją} Pifrza. Wieyta trwała pólłtory godziny. Poruszo- 
jeszczę pewnę trudności co do umowy z Czecha-| no wszystkie aktualne kwestje poliryczne i sora- 


mi, ponieważ — po sperzę — zwrot opinii nie na-| wy 
W sprawie | czeskiej. 


PREZ. MASSARYK U POSŁA POL. PILTZA. 
Praga. (AW). Wczoraj preź. Massaryk zło”, 


żył wizytę w mieszkaniu prywatnem posa 


zwiazane z wykonaniem umowy nalsko- 


mą 


Fe r e É e 
Duchowieństwo występuje ponownie 


przeciw reformie ro!nej. 


O ile nam wiadomo, rząd w daiszym ciągu 
stoi na stanowisku zastosowania do tych dóbr 
ustawy rolnei, biorąc na sichie uposażenie du- 
chowiefństwa. 


Niemcy muszą wypełnić zobowiązania. 
Represalja ewentualne na Niem<ów. 


Bezwzględna propaganda niem 
Francja lojalna wobec £przymie- 


rzeńców. Polityka pokojowa na Biiskim Wschodzie. Przyjaźń francusko: 
amerykańska. 


Paryż. (PAT,) Prezydent Poincare odczytał 
wczoraj w izbie, a Barthou w senacie oświad- 
czenie ministerjalne. Poincare zaznaczył: „Naj- 
energiczniejsze nasze usiłowania tylko, wtenczas 
uratują finanse Francji, jeżeli Niemcy, na których 
rachunek wyłożyliśmy już. tyle milłardów, wy- 
pełnią wszystkie przyjęte zobowiązania i napra- 
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ruiny i gdyby swoim obywatelom musiał marzu- 
cić opłacanie pensii i odszkodowań pozostałym 
po ofiarach wojny wdowan i sierotom, poszko- 
dowanyim przez wojnę i rodzinom tych, którzy 
przez  nieprzyjacięla Został rozstrzelani. Bez- 
wstydta propaganda, której duchowi sprawcy 
dadzą się bardzo łatwo odkryć! zwraca się dziś 
przecrw Francji i usiłęże przedstawić fałszywie 
jej stanowiskó i. zamiary.. 

Przedstawia się nas, jakobyśmy byli owładr 
nięci pewnego rodzaju immeriatistycznym szałem. 
Framcia broni tylko układów międzynarodowych 
i nie dak posłuchu ' uczuciu nienawiści i chęci 
zemsty, ani też podszeptom imperializmu. 

Rząd jest zdania, że podstawowymi warun- 
kami ogólnej odbudowy Świata jest odbudowa 
spitstoszonych obszarów tych dwóch krajów, któ- 
Te pierwsze zostały napadnięte: Belgii i Francji. 
Jeżeń Niemcy tej najważniejszej kwestji odszko- 
dowań nie wypełnią, będziemy musieli zbadać za- 
rządzenia, do których należy się uciec wedle za- 
patrywania komisji odszkodowawczej i pierwsze 
z tych zarzadzeń będzie dotyczyło bezwątpienia 
koniecznych zastawów i gwarancji, zarządzenia 
skutecznej kontroli plama budżetu niemieckiego, 
wydawania banknotów t wywozu niemieckiego. 

We wszystkich tych różnych sprawach, oraz 
w tych, przed którymi jeszcze staniemy, zacho- 
wywać się będziemy lojamie i w porozumieniu 
z naszymi sprzymierzeńcami. 

Skuteczną gwarancją pokoju jest istnienie 
umów między narodami złączonymi współnością 
interesów. Mam tu na myśfi narodv małej enten- 
ty, której narodziny Francja powitała przyjaźnie, 
a której postęp śledzi z całą sympatią. ` 


PRZYCZYNĄ ZWYŻKI- KURSU WALUT OB- 
CYCH JEST EWOLUCJA HANDLU ŁÓDZ- 
KIEGO. 


Warszawa. (PAT). Zwyżka kursu walut ob- 
cych tłumacey się ogromnem ożywieniem handlu 
w Lodzi. Przemysłowcy i kupcy łódzcy potrze- 
bują obecnie znaczniejszej ilości walut obcych, 
gdyż otrzymali znacznę zamówienia kupców ro- 


| ratywny, 
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Sprzytmierzeni rozesłał zaproszenia na kon- 
ferencję w Genui. Będziemy żądali z naciskiem. 
aby warunki ustalone przez sojuszników w pro- 
gramie w Cannes, zostały przed rozpoczęciem 
wszelkiej dyskusji przyjęte lub odrzucone. Poro- 
złmiewamy się z Włochami i Anglią, aby spróbo- 
wać przeszkodzić podjęciu kroków nieprzyjaciel- 
skich pomiędzy Grecją a Turcią, ażeby w poro- 
źuinieniu. z naszymi sprzymierzeńcami- wyciągnąć 
KORZYŚCI z wmowy  atqotskieżł i-aby. „wreszcie 


sposób 
Syrii. Nieomieszkam takżę dodać, że chcemy u- 
trzymrać przyjazne stosunki z wszystkimi innymi 
narodami, które u naszego boku walezyły e pra- 
wa ludzkie, szczególnie ze Stanami Zjednoczo* 
nymi.” 


DYSKUSJA NAD EKSPOSE. 
ODPOWIEDŹ PREZ. MIN. POINCAREGO. 


Paryż, (PAT,) Havas. Odpowiadając na inter: 
pelację socialisty. Varenne'a i komunisty Cachin'a, - 
zabiera ponownie głos prezydent ministrów. Poin- 
care i przypomina, 'że wojna wybuchłą bez wmy 
Francji. Cała polityka Francji musi być podpo- 
rządkowana wielkim problemom zagranicznym. 
„Rząd chce jedynie wykonania traktatu wersal- 
skiego. Różnice opinii pomiędzy Francją a Angłia 
dotyczą wyłącznie sposobu wykonania traktatu. 
Poincare wypowiada się stanowczo za przedr 
wstębnem omawianiem z rządem angielskim | 
spraw spornych w drodze dyplomatycznej. 

Położenie Francji wymaga w sposób impe- 
aby zabłącone zostało przen Niemcy 
wszystko, oo zapłacone być może. Najmniejsza, 
z naszej strony rezygmacja z należnych nam wie” 
rzytetłności byłaby tylko zachęceniem nieprzyja* 
ciela do wznowienia dawnych planów agtesyWw= 
mych. Następnie miowca przechodzi do sprawi 
odpowiedzialności za wyłucb wojny: Co się ty” 
czy konferencji genueńskiej, to Niiemcy' będą mei 
wątpłtwie usiłowały wyzyskać ia dla podiecić 
sprawy traktatu wersalskiego: Otóż premier fran 
cuski stwierdza raz jeszcze, ‘że pod tym wzęlę 
dem będą poczynione wszelkie środki ostbrożnoś 
przeciw planom niemieckim. 


syiskich i rumuńskich. Pogłoski, jakoby tendet“ 
cja zwyżkowa wywołaną była przez minisżaf 
stwo skarbu, nabywające waluty zagraniczn” 1 
jest pozbawiona wszelkiej podstawy. Skarb PP 
siada bowiem obecnie”dostateczne zanasv 
i walut w PKKP. 
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KURIER LWOWSKI z dnia 22. stycznia 1922, Nr. 19. 3 


Z obrad Sejmu. 


i Warszawa. (PAT.) 
(Z 20. bm. 

„_ Odesłano do komisji w pierwszem czytaniu 
(kilka ustaw, peczem przystąpiono do pierwszego 
czytania ustawy o upoważnieniu ministra skarbu 
do udzielenia gwarancji do 2 mitonów fi. szterł, 
dla organizacji romiczo-handłowy ch. 

Przystąpiono do rozprawy szczegółowej w 
Sprawie ograniczenia sprzedaży napojów alkoho- 
łowych. Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu. 
Trzecie czytanie odłożono do wtorku. 

Przystąpiono do sprawy straży granicznych. 
Zasadniczo stanęła komisja na stanowisku, że ba- 
taljony celne powinny być cywilne, a nie woi 
Skowe, Co do granie zachodnich komisja uchwa- 
lita rezolucję wzywającą rząd da oddania straży 
celnej pod kompetencie ministerstwa skarbu. Co 

O granic wschodnich, to dotychczas jest tam 
Straż celna wojskowa i policyjna, a obie podle zają 
aż trzem ministerstwom, 

Dalsze rezoiwcje domagają się reorganizacji 
batalionów cemych i wprowadzenia dla tych ba- 
talionów sądów doraźnych, orez kar administra- 
Cyjnycn dla tych, którzy przekraczają granice 
nelegalnie i przemycają towary. Rezolucie te 
przy jęto, 

Przystąpiono da spraw petycii wpływają- 
cych do Sejmu od zdemobilizowanych oficerów 
+ zotmierzy. Komisja proponuje nastepuijąca rezo- 
„ucię: Wzywa się rząd, aby jak najrychłei prze- 
dioży! projekt ustawy inaiącej na celu dostarcze- 
nie odpowiedniej pracy i robót zdemobiłizowa- 
yın oficerom i żołnierzom wojsk polskich. W glo- 
sowaniu przyjęto rezolucję. 

, Sprawę ragłości wniosku Z. L. N. w spra- 
Wie „Strzelca”, zdjęto z porządku dziennego z po- 
wodu choroby ministra spraw wojskowych i prze- 
azano ją komisii wojskowej. 

P. Bryl uzasadnia nagłość wniosku P. S. L. 
W sprawie wstrzymania kredytu na odbudowę 
Przez ministra skarbu. Proponuje rezolucię z we- 
zwaniem rządu, aby natychmiast otworzył kre- 
dyt na odbudowę kraju na podstawie obowiązu- 
ących usiaw. A 

Przedstawiciel ministerstwa skarbu dr. Mi- 
kutecki zawiadomił, że projekt ustawy o odbu- 

Owie został uchwalony na wczorajszem posie- 

lu Rady ministrów i w tych dniach będzie 
„rzedłożony Sejmowi. Chwilowe /wstrzymanie 
kredytów w okręgu warszawskim i lubelskim zo- 
Stało dziś cofnięte. 

Nagłość uchwalono. Natomiast odrzucono 
Przyjęcie zaraz wniosku in merito. Sprawę prze- 
azano komisji, 

P. Gdyk oznajmił, że komisja ochrony pracy, 
przemysłowa i budżetowa proponują na człon- 
ków komisji dła badania kryzysu przemysłowego 
i sposobów zaradzenia mu pp. Gdyka, Waszkie- 
wicza, Rudnickiego,  Diamanda,  Gralńskiego, 
Wierzbickiego, Pączka Średniawskiego. Izba wy- 
bór ten zatwierdziła, 

Następne posiedzenie we wtorek © g. 4 popol. 
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Z KOMISJI SEJMOWYCIL 


Warszawa. (PAT). Komisja administracyjna 
rozpatrywała projekt ustawy o gminie miejskiej. 
“misja wypowiedziała się za tem, aby charak- 
T służbowy pisarzy gminnych był kontrakto- 
» zas nominacja odbywała się bez ingerencji 
za dzialu powiatowego, Wójtom gmin, wzzlędnie 
rządom mają być przydzieleni do pomocy pi- 
A, A kwalifikacje ich «sg rady woje- 
„, Komisja wojskowa rozpatrywała w dalszym 
s ustawę o pragmatyce oficerskiei. Przyjęto 
SDorny art. 87 w nowem brzmieniu. 

Komisja konstytucyjna. Przyjęto wniosek p. 
Lutosławskiego o rozpoczęcie drugiego czytania 
Projektu ustawy o ordynacji wyborczej. W dy- 
SKUSj] o kompetencji władz naczelnych przyjęto 
Według referatu p. Halbana rozdział kompetencji 
ministerstwa skarbu. Dalej obradowano nad kom- 
betencjo ministra sprawiedliwości. 

Na posiedzeniu komisii prawniczej referował 
P. Grzędzielski art. 3. projektu rządowego ustawy 
zmianie ustawy o ochronie lokatorów  (pod- 
Wyżka stawek). Referent przedstawił konięcz- 
OŚĆ całkowitego przerobienia dotychczasowej u- 


279, posiedzenie Sejmu 


i 
' 


stawy o ochronie lokatorów. Koniecznem jest za- 


bezpieczenie, aby podwyższone stawki szły na 
remont i asekurację domów. Należy dalej stwo” 


rzyć fundusz państwowy na rozbudowę miast, na 
który składaliby się tak lokatorzy, jak i właści- 


ciele domów. Należy zmusić właścicieli placów 


niezabudowanych w miastach. aby przystąpił do 
budowy, lub oddali gminora swoje place pod bu- 
a to pod grozą 


cowe po cenach przystępnych, 
wywłaszczenia opornych właścicieli. 


P. Lieberman wniósł, aby teza referenta by- 
ła podana członkom komisij na piśmie, ażeby się 
Wybór nowego refe- 


mogli nad nią zastanowić. 
renta odłożono do uastęprego posiedzenia. 


Z ziemi Wileńskiej. 
WYBORY W WILEŃSZCZYŹNIE. 


Wilno. (PAT.) Generalny komisariat wybor- 
czy komunikuje: Usłałone przez okręgową komi- 
się wyborczą wyniki wyborów do sejmu wileń- 
skiego, odbytych 8. stycznia br. w 12 okręgach 
Oddano 
(75 proc. uprawnionych wybor- 
mandatów 
przedstawicielskich: lista I. (Grupa mieszkańców 


powiatu bracławskiego są następujące: 
głosów 23.966 
cow). Poszczególne listy otrzymały 


obwodu brasławskiego) 0; lista Il, (Odrodzenie) 


3; listą IV, (Gmina slebodzkaj 3: lista V. (Gmina 
piuska) 0; lista WI. (gmina opeska) 0; Bsta VII. 
(gmina dryświacka) 1; lista VIII. (gmina widzka) 


2; lista X. (gmina duksztańska) 0; lista XI. (gmi- 


na ry.nszańska) 0; lista XII. (gmina smolańska) 0; 


razem dziewięć mandatów. 


W trzech okręgach w Komajach, obejmują- 
cych wschodnią część powiatu Święciańskiego, 
Oddano gło- 
sów 15.493 (52.4 proc. uprawnionych wyborców), 
a mianowicie: Msta I. (gmina Zodziska) 0; listą 
I (polski centralny komitet wyborczy) 0; z 
sta 


wyniki wyborów są następujace: 


UI. (Gromady, Jasiecka i Solowieiska) 0; 
IV. (Odrodzenie) 0; lista tV, (Związek krajowy) 0; 


lista AA. (Naczelna rada ludowa) 3: lista VII. (P. 


S. L) 3; lista VIII. (P. S. L.) 2; razem 8 manda- 


tów (z czego większość, ti. 5, przypada na P. S. 


L. Ziemi Wileńskiej). 
DEKLARACJA SEJMU WILEŃSKIEGO 


DO RZĄDÓW POLSKIEGO I KOWIEŃSKIEGO. 


Warszawa. (Tel. wt.) (G). Z kół poselskich 


Sejmu Wileńskiego donoszą nam, że omawianą 
jest sprawa wystąpienia z deklaracią nietylko do 


rządu polskiego, ale i do rządu kowieńskiego. 


ZNIESIENIE PASA NEUTRALNEGO 
NA LITWIE. 


Warszawa. (Tel. wł.). (G). Sprawa zniesie- 


nia pasa neutralnego między Litwą Środkową a 


Litwą kowieńską wchodzi już na drogę realizacji. 


W myśl odnośnej uchwały Rady Ligi Naro- 
dów, komisja kontrolna L. N. przystąpiła już do 
likwidacji pasa neutralnego. 


P. PRÓSZYŃSKI POSŁEM POLSKIM 
W BRAZYLJI. 
Warszawa. (Tel. wł.). (G). B. poseł polski w 
Norwegii p. Prószyński obejmuje stanowisko po- 
sła pol. w Brazylii. 


PRZYGOTOWANIA DO UMOWY HANDLO- 
WEJ POLSKO-BUŁGARSKIEJ. 

Warszawa. (AW). „Prz. Wiecz.* donosi, że 
przed dyplomatycznym traktatem z Jugosławią 
nastąpi przygotowanie rokowań z rządem pol- 
skim o umowę handlową. Bawiący w Warszawie 
posel polski w Białogrodzie Okęcki czyni usiło- 
wania, by doprowadzić do umowy handlowej 
polsko-bułgarskiej. 


UKŁAD FRANCUSKO-WŁOSKI. 
Rzym. (AW). Wedie „Secolo“, Poincare za- 
mierza pertraktować z Bonnonim w sprawie za- 
warcia osobnego ukladu włosko-francuskiego. 


— 


Wiadomości telegraficzne. 


Puik. Czuma i prot. Dyboski wrócili, 20. lan. 
przybyła do Warszawy partja repatriantów z 
Moskwy, między nimi pułk. Czuma, dowódca W, 


P. na Dalekim Wschodzie oraz prof. Uniw. Jag. 


p. Dybowski wywieziony swego czasu z Galich 
wsch. jako zakładnik. (PAT.) 

Delegaci Łotwy na konierencię senueńską. 
Ryga. Jako reprezentanci Lotwy ua konferencję 
genueńską udadzą się prezydent Mejerowicz i 
poseł łotewski w Rzymie Walters. (PAT)  , 

Papież chory. Rzym. Stefani. Dzisiejszy bit- 
letyn o stanie zdrowa Jego Świątobliwości. Pa- 
pież jest chory od 4 dni na influencyine zapalenie 
oskrzeli. Stwierdzono, że zapalenie rozszerza się 
na prawe płuco. 

Gocz. 11.30, Papież otrzymał wiatyk w ob 
cHości 18 kardynałów. 

W wydanym biuletynie oświadcza prof. 
Marchiafafa, że stan papieża jest bardzo powa- 
żmy, jednakże nie beznadziejny i zapewnił, 
przesilenie nastąpi wieczorem lub w nocy. (PAT). 

Bratianu stworzył nowy gabinet. Bukareszt. 
Nowy gabinet ukonstytuował się i złoży! przy- 
siege Prezydent ministrów Bratianu objął rów- 
nież tekę woiny, Duca tekę spraw zagran. (PAT). 

Niemiecka nar. partja ludowa za wyborem 
niowego prezydenta, Berlin. Nacionalstyczna par- 
tia ludowa wniesie w przyszłym tygodniu do par- 
lamentu wniosek o przyspłeszenie wyboru no- 
wego prezydenta rzeszy. (PAT). 

Mustafa Kemal-pasza żyje. Z okazji zawarcia 
traktatu angorsko-ukraińskiego, wydał rząd an- 
gorski bankiet na cześć delegacji ukraińskiej. W 
bankiecie tym wziął także udział Mustafa Kema|- 
pasza, o którym niedawno donoszono, że zostal 
zamordowany. (PAT.) 
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0 pomoc dla repatrjantów. 


Wczoraj popołudniu odbyło się w wielkiej 
sali ratuszowej zebranie komitetu cbywaiciskie- 
go (przeszło 160 osób aboiga nici), zwołane przez 
lwowski oddział Pol. Czerw. Krzyża w. sprawie 
urządzenia we Lwowie w czasie od «9%. bm. du 
5. lutego zbiórki na rzecz repatriantów. Obrady, 
które trwały od godz. 4.30 do 6 wieczorem, za- 
gail prezes lwowskiego oddziału P. ©. K. br. Kœ 
złebrodzki, na którego wniosek wybrano prze- 
wodniczącym ks. kan. Zaichowskiego. Na wnio 
sek p. Bol. Lewickiego wybrano prezydium ho- 
norowe, ziożone z prezydenta miasta i czterech 
wiceprezydentów, z prezesa K B. K. ks. kan. 
Zajchowskigo i prezyd P. C. K. hr. Koziebrodz- 
kiego i p. Niezabitowskież. Następnie red. Fry- 
ling omawiał program akcii, przyczem zazna 
czył, że akcja komitetu będzie tvlko pomocniczą. 
Nie ulega wątpliwości, że ofiarność społeczeń: 
stwa objawi się znowu w calej pełni -- ofiarnaść 
ta iednak nie wystarczy dla wydntreco przyj: 
ścia z pomocą repatrjantom. Akcią tą muszą się 
zająć czynniki rządowe, gdyż tylko rząd dyspo- 
nuje potrzebnymi funduszami j dysponuje perso- 
nalem kwalifikowanym i doświadczonyn: w tych 
sprawach, w których wszelkie eksperynienty sa 
zawodne. Repatriantów należy się traktować ią- 
ko oflary wojny i zaopiekować się mimi należy- 
cie. Niestety to, co stwierdzono w lwowskich ba- 
rakach Janowskich i w etapie w Równem, jest 
prawdziwą tragedią i okrywa nas  runiisńicem 
To wszystko, co opowiadają naoczni wiary- 
godni świadkowie i co czytamy w pismach 
jest tak okronnem, że trudno w to uwierzyć. 
Bracia nasi, wracający do utęsknionej Jiczyzny 
z piekła bolszewickiego — łudzili się, że przyleż- 
dżają do raju, gdzie ich oczekują z otwartemi ra- 
mionami, a tymczasem czeka ich tu piekło Ja- 
nowskie, udręka, utrapienia — chłód i śmierć 
niechybra. Obowiązkiem komitetu obywatelskie- 
go jest obok akcji pomocy zaiąć się losem repa- 
triantów i zakończyć męki ; udręczenia, których 
doznają w naszem mieście. Chodzi tu nietylko o 
nich, ale i o honor miasta i kraju. Zakończył 
wnioskiem, aby zebranie uprosiło prezydium, 
iżby nairychiej udało się do prezydenta wilasta 
p. Neumanna i do wojewody p. Grahowskiego i 
uprosiło ich o zbadanie przez specialnych deluga- 
tów stanu rzeczy w barakach Janowskich, a 
w razie stwierdzenia tam słuszności podnoszo- 
nych zarzutów — uczynili wszystko ceieri zapo- 
bieżeniu dalszemu trwaniu tragedii Janowskiel. 

Dla wyjaśnienia sprawy zabrał głos komi- 
sarz urzędu emigracyjnego p. Gawiński, pod któ- 
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rego zarządem pozosteją baraki na Janowskiein 
ti starał się zbijać zarzuty, podmoszene na zro- 
madzeniach i w prasie. Narzekał na to, że nytsiał 
walczyć z wielkieini trudnościami, że Sybiracy 
zawłekli do baraków tyfus. że większość przy- 
byłych, to osiedleńcy syberyiscy, a nie rera- 
trianci. Na tyfus umarla też siostra i I sanita- 
jusz. Za szpital nie odpowiada, lecz lekarz. Za- 
pewniał wreszcie, że nie rniał złej woli. ; 

Ks. Grudziński wymienił szereg niedomazań 
w barakach i narzekał szczególnie na magazynie- 
ra baraków Lewickiego, który dai się wę znaki 
repatrjantom. Podnosił brak opału w barakach, 
było tam 6 st. ciepła, a znajdowały się tam dzie- 
ci, Ciiore na kur. 

Wreszcie przemawiał za oddzielenriem repa- 
trjantów Polaków od znajdujących się w bara- 
kach Ukraińców 1 R sjar. 

Ks. kan Załchowski zbijał wywody i twier- 
dzenia p. Gawińskiego, naprowadzając między 
innemi, że w barakach Janowskich od $. grudzia 
1921 zmarło dotychczas, a więc w przeciągu 5 
tygodni 67 dzieci i kilkanaście osób dorosłych, a 
kilku repatrjantom amputować* musiano negi Z 
powodu odmrożenia. i 

Księżna Lubomirska poparła gorąco wniosek 
red. Frylinga i domagała się usilnie, aby Polaków 
w barakach umieszczono oddzielnie, gdyż doku- 
czają im umieszczeni tam lukraijńcy i Rosianie i 
służba, która jest prawie wyłącznie rosyjska. (P. 
Gawiński przyrzekł to uczynć). 

P. Mościcka podniosła wiełkie zasługi gene- 
rałowej Skalskiej, która pracuje z wielkiem po 
święceniem w szpitalu zakażnym w barakach. 
Wniosek red. Frylinga został jednontyślnie u- 
chwalony, poczem wybrano 6 sekcji zbiórko- 
wych, które zajmą się w czasie od 29. bm. do 
5. lutego zbiórką w teatrach, k.nach, tramwajach, 
sklepach, bankach, restauraciach i kawiarniach. 
Posiedzenia tych sekcji odbędą się w lokalu 
twowskiego oddziału P. C. K. w czasie od po- 
niedziałku do czwartku. P. Bol. Lewicki speło- 
wał do pań komitetowych o gorące zajęcie się ak- 
cją zbiórkową, poczem zamsrięto obrady. 

"Wyrażamy nadzieję, że nietylko zbińska 
uda się wspaniale, lecz także, iż po interwencji 
prezydenta Neumanna i wojewody Grabowskiego 
ustaną dotychczasowe stosunki w barakach Ja- 
nowskich. Nastąpić to musi! 


Kwestja daniny wyrównawczej, 


(y). Na podstawie referatu dra Spała o dani- 
nie wyrównawczej i podatku od wzbogacenia pa- 
toczyła się dyskusja na wczorajszem posiedzeniu 
Tow. ekonomicznego. Projekt danmy wyrównawe 
czej, jak już pojęcie mówi, stanowić ma uzupeł- 
nie luk w opodatkowaniu poczynionych, 
przez już uchwaloną nadzwycz. daniną państw. 
Zwraca tu wwagę brak dostatecznego obciążenia 
podatkiem, kapitału ruchomego. Natomiast go- 
tówka w walucie polskiej, ulokowana w instytu- 
cjach finansowych wolna jest od ciężarów dani- 
ny wyrównawczej. 

Co do podmiotu daniny, to płacić ją mają o- 
bywatele polscy w kraju zamieszkali, jakoteż 
obcokrajowcy, przyczem zwraca uwagę, łŻ o 
bywatele polscy za granicami kraju przebywają- 
cy, których majątki jednak leżą w Polsce, zwuł- 
nieni są od daniny. Stawka płatnicza wynosi od 
0.5 proc. i sięga do 20 proc. całego majątku. Słu: 
szne to jest ze wzgledu na nielogiczność wysoko- 
ści kapitału, dla którego o płynne grankoe starać 
się będą zainteresowani. 

O technicznej realiaacji daniny mic istotnego 
powiedzieć nie możńa, gdyż ona cała zawartą 
jest jeszcze w ramach projektowania. 

Przy podatku od wzbogacenia jest jeszcze 
trudniej o dokładne kryterjum miż w poprzednim 
projekcie, gdyż przypadkowość w ustawie, jak 
powiedział prelegent, odegra ważną rolę w osą- 
„dzaniu, kto o ile się wzbogacił. Punkt ciężkości 
dyskusji spoczywał giównie na kwestiach dłu- 
gów hipotecznych, list zastawmych, a wierzytel- 
„ności przedwojennych wogóle. Wyrażono m. i. 
myśl, by Tow. ekonom. wypracowało w swym 
zakresie projekt ustawy zabezpieczającej osoby 
poszkodowane w wyżej podniesionych kwestiach 
i projekt ten przedłożyło Sejmowi do rozpairze” 


nia, zanim Sejm postanowi coś o tem. Sprawę” 
przysięgi manifestacyjnej podatników uważa dr.! 
Krzemicki za źle pojętą z punktu etyki, zaś dr. 
Mund przeciwnie, za czynnik dodatnio oGdziały-: 
wujący. Po wyjaśnieniach formaluyci referenta, 
zakończono posiedzenie. 
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Bś ROMNIKKA. 
Kaiemiarzyk. ; 

Dzić rr. kat. Agnieszki m.; gr. kat. Hrekorja Pr. Jutro 
ta, ka A. 8 po o Król; gr. rat N. 1 po Bok. H. 7. — 
Wachód słońca 709, zucbćd 4 02. 

Repertuar Teatsu Wielkiego. 

rcczątek przeustawitń o g. 730 wiecz 

W sobotę pop ł »Dziadyc -— wetzór : Germene. 

W nedzielę «Betlcem polskie: — wieczór „Kobieta, 
która zkuiła*, 

W poniedziaż:k »Tunn! Auser«, 

Mały teatr miniaehti (ul Grodecka A 3), 

W sobot: „Nra“, 

\ niedzielę popuł, »Moralność pani Du'skieje — vie- 
szór >Nor.e. 

W poniedziałek :lo twór prof. Pytlac, 

Repertuar Teatru Nowosci 

W soloię „Dokołu młośc.*. 

w niedzie.ę pop. »Usium wales — wieczór »ianiec 
SZCZĘŚCIAŁ. 

W poniedziałek Hiszpański słowike, 

Repertoar Teairu jiteart, „UJ! uj, Osso'iiskica 10. 

ii gram od 16. stycznia 1922, 1 Część: koncertowa. 
2, Prof, Balerski, .) S. Picuwowsk:. 4) „Dynamite s etch. 
ò) „Willa do w, najęcii.*, tarsa 

tła Lwowia. 


Rocznica pewstania z r. 1863. Wydział 
Tow. uczestników powstania polskiego r. 1863/4 
zaprasza członków low. do wzięcia udziału w 
nabożeństwie, które się odbędzie w niedzielę, 22. 
bm. o godz. 9. w kościele OO. Jezuitów i wal- 
nem zebraniu Tow. tegoż dnia o godz. 4.30 popoł. 
wsali sodalicji marjańskiej, ul. Rutowskiego 1 10., 
II. piętro. 

— Posiedzenie Rady miejskiej zwoiane 
wczoraj, zostało odwołane 
godnia. i 

— W sprawie Akademji eksportowej we 
Lwowie. Z izby handlowo-przemysłowej nade- 
słano nam wyjaśnienie w sprawię przemówienia 
p. Chajesa na wiecu czwartkowym w ratuszu 
w sprawie Akademii eksportowej. 

Prezydjum Izby handlowej i przemysłowej 
zajmuje się żywo od początku roku 1921 sprawą 
utworzenia we Lwowie Akademii eksportowej, 
atoł Inaba handlowa i przemysłowa nie powzięła | 
dotąd żadnej decyzji ani co do kwoty, ani co do 
sposobu poparcia tej akcji. Na poufnem posiedze- 
mu Izby w dniu 18, bm. zdał prezyd, Baczewski 
sprawę o konferencji, jaką miał w sprawie po- 
wołania do życia Akademiji eksportowej we Lwo- 
wie z delegatami grona profesorskiego i słucha- 
czami Akademii handlowej we Lwowie, oraz za- 
znaczył na tem poufnem posiedzeniu, że fundusze 
fi pomieszczenie dla Akademii eksportowej zna- 
jeść się muszą, wreszcie, że wedle mformacji u- 
dzielonej przez p. radcę Pawłowskiego, dyrekto- 
ra Akademii handtowej we Lwowie, zapotrzelbo- 
wanie na utrzymanie Akademii eksportowej wy- 
nosić będzie około 10—15 milionów mk, rocznie. 
Z powyższego wynika, że na poufnem posiedze” 
mu plenarnem zby handlowej i przemysłowej 
przedstawił prezyd. Baczewski rzecz odmiennie, 
niż to podał w swoim przemówieniu na wiecu 
p. Chatjes. 

— Z teatru. Sztuka Garntksa „Kobieta, która 
zabiła” dana będzie po raz ostatni w niedzielę 
wieczorem. 

— Z izby Sądowej. W drugiej połowie sty- 
cznia 1919 r. we wsi Kamionka Krywe, w pow. 
Rawa Ruska, zastrzelony został gospodarz Piotr 
Szkaropad. Nazajutrz żandarmeria ukraińska a- 
resztowała żonę zamordowanego i 15-letniego 
Jurka Rybaka jako podejrzanych o dokonanie tej 
zbrodni. W maju tego roku, gdy bezpowrotnie 
zakończyła się władza ukraińska, oboje dostali 
się na wolność. Wkrótce Rybak, kierowany wł 
docznie wyrzutami sumienia, wyspowiadał się z 
ciężkiego grzechu przed st. posterunkowym policji 
państwowej. Opowiedział, że Jewka Szkaropa- 
dowa namawiała go do zastrzelenia męża, on się 
temu upierał, aż wreszcie dał się makłonić. Pe- 
wnego dnia w styczniu Szkaropadawa wysłała 
męża z domu, a zaprosiła swoją zamężną siostrę 
Anne Drobotij i Rybaka. Obie kobiety namawia- 


na 
do przyszłego ty- 
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ły Rybaka do zbrodni, upiły go iobiecały dać za 
to 100 reńskich i sierak Rybak miał ukryty ka- 
rabin, wziął go więc, a Szkaropadowa dała mu 
trzy naboje i wysiała z Drobotijową na drogę, 
kiórą Szkaropad miał wracać do chaty. Po 
chwiłi czekania istotnie Szkaropad pojawił się i 
odrazu trzema Śmiertelnymi strzałami został po- 
walony na ziemię. Rybak wrócił do chaty, oddai 
karabin, który kobiety gdzieś ukryły i odszedł, a 
nazajutrz został aresztowany wspólnie z Szka 
ropadową, domyślano się bowiem powszechnie, 
że oni oboje ponoszą winę. 

Wczoraj przed trybunałem przysięgłvch. 
któremu przewodniczył radca Dworzak, odbyt 
się rozprawa przeciw Rybakowi, którego oska- 
rzono o zbrodnię skrytobójczego morderstwa, o- 
raz przeciw Szkaropadowej i Drobotijowej 0 
współwinę w tej zbrodni. Rybak powtórzy! 
pierwotne swoje zeznania, jednak dodał, że mə 
zdaje sobie sprawy jak strzelał i do kogo strze- 
lał, Obie kobiety wyparły się winy. Z wyników 
rozprawy okazało się, że Szkaropadowa żyła 
bardzo źle ze swoim mężem, maliretowała go I 
chciała się go pozbyć. Na podstawie werdvkiu 
sędziów skazano Rybaka za morderstwo popet- 
nione w wieku niepełnoletnim na 3 lata ciężkiego 
więzienia, Szkaropadową na 8 lat ciężk. więzie- 
nia, Drobotijową uwolniono. Obrońca dr. Macie- 
liński, który bronił obie kobiety, zgiosił. zażalenie 
nieważności co do wyroku odnośnie co do Szka- 
ropadowej i odwołanie co do wysokiego wy- 
miaru kary. 

— Głedówka komunistycznych więźniów za- 
kończyła się po 4 dniach, jak donosi „Wpered*. 

— Usiiowane samobójstwo. Woźny N. N. 
zam. przy ul. Mickiewicza l. 5. przerźnął sobie 
gardło w zamiarze samobójczym. Po zaopatrze- 
niu odwieziony został do szpitala. 

— Uwaga: Futra kradną. Z otwartej weran- 
dy mieszkania Seweryna Krogulskiego przy ul. 
Jabłonowskich 1. 40. skradł złodziej futro, tchó- 
rzami amerykańskimi poubite, wart. 1 mili. mk. — 
Również z niezamkniętego mieszkania Otylji Ba- 
ran przy ul. Łackiego l. 3. zdjął złodziej z wie- 
szadła futro, wartości 100.000 mk. — Służąca u 
Heleny Schlesien, zam. przy ul. Zygmuntowskiej 
l. 2a, Nina Brumberg-Brill, skradła na szkodę 
chlebodawczymi futerko, wartości 5.000 mk. i u- 
ciekła z niem. 

—©- 
Dwudziestądrugą rewizię przeprowadzo” 
no, wedle „Wperedu'*, u niejakiego Włodz. Iwan 
cia w Sokalu. 


Zebrania, odczyty 
i widowiska. 


— Walka z gruźlicą w Wołewódziwie iwow- 
sklem, Referat na ten temat wygłosi na zebraniu 
Tow. Hyglenicznego w sali fizykatu w ratuszu dr. 
Mosler w dniu dzisiejszym o godz. 6 wiecz. 

+ — Scena „Gwiazdy“ po szeregu komedji l 
fars, które wystawia co niedzieli przy wypełnio 
nej widowni, przystąpiła do sztuk ludowych. W 
niedzielę, 22. bm. odegrany będzie mełodramat 
w 6 obrazach z tańcami góralskimi pt. „Zagroda 
Sobkowa** pod reżyserią artysty teatru miejsk. 
p. Kalinowskiego. W przedstawieniu bierze u 
dział orkiestra 40 pp. Początek o godz. 7. 


— Chór i orkiestra miejskiej kolei elektry- 


cznej wykonają w niedzielę, 22. bm. o godz. 10.30 l 


przedpoł. 
kolęd. 


le LIT 
Po kładki tajlicznie poleca Zakład obuwia 


ortopedycznego, L. Nowosada, absołwenta kursów 
zagranicznych Lwów Słowackiego 6. naprzeciw gł. poczty: 
m” 


w kościele Marii Magdaleny szereg 


KMosuniką w. 


Ejzamin kwalifikacyjny dla nauczyciel! 
szkół powszeohnzoch w Sokalu rozpocznie 4% 
c eścia piseanna +0. lutego br. 

—Y" 


| 
(Blattfusseinlage) hurtownie i de 
l 


Komenda b. mħici obywatelskiej z listopaćs 


1918 zwołuje zebranie członków swych z dziel 
cy IL. i VI. na niedzielę, dnia 22. bm. o godz. 1} 
przedpołudniem w lokalu organizacji narodowć 
II. dzielnicy przy ul. Traugutta 22, H. p. PForzś” 
dek dzienny: Zamknięcie rozdawnictwa o 
milicyjmej i sprawa Krzyża obrony Lwowa. 
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ZIEŃ LITERACKI 


JÓZEF WITTLIN. 
2 powodu 1 Ejsmonda przekłzdu 
utworów łacińskich Rachanawskiego. 


(Dckończenie). 

Mol żądza zatopienia się w Świecie nieogra- 
ticzonej swobody ducha i zmysłów, nie jest jedy- 
cechą tej epoki. Głęboka wiara w Chrystusa, 
Którą przez długie wieki krwawiła się Europa 
Wyprawach krzyżowych — nie mogła pójść w 
E enie, Przeciwnie. Wiara ta zakwitła na 
Owo Przecudownym kwiatem zławszy się z ele- 
tem klasycznym. Straciła swoje surowe obli- 
CE askczy a przyjęła drgające życiem kształty i 
Przyobleczona była blaskiem _ franciszkańskiej 
Dogody. Równocześnie nastapilo  ześwieczczenie 
tauk i sztuk. Ale ze zlania się motywów klasy- 
cZnych. pogańskich æ chrześcijańskimi powstaje 
Przepotężny poemat Danta, w którym Vergili pro- 
wadzi poetę w piekło i czyściec, ale sam do nie- 

, lako Pozanin, wstępu niema. 

Odtąd Biblja i pogańska starożytność — re- 
Prezentują w sztuce włoskiej natważniejsze jej 
Pierwiastki, Wszakże Michał Anioł przeplata freski 
$ capella sistina” raz Sybilą, raz prorokiem ze 

tarego Testamentu. 
Sk Żywy czynnik, kształcący sztukę poetycką: 

WO — zakwitl najpierw w epoce odrodzenia 
i W języku łacińskim. Jakże różną jest łacina 

vdniowiecza, kościelna, od łaciny oryginalnej 
Starożytnej i naśladująœj ją łaciny renesansu! 
te cma | schołastyczna posiada wszystkie cechy 
czę eu: jest sucha i przystosowana do po- 
ke: dogmatów iub w najlepszym razie, użyta 
"© celów serdecznej adoracji religijnej. (Tutaj po- 
ty üfekiedy znakomite dzieła, jak Stabat Ma.- 
; Te Deum, Dies Irae.) Lacina renesansu npo- 
ła się w formie, a oo nażważniejsza w treści 
ładny Rzymian. Skok olbrzymi w przeszłość. 
Aby pojąć domiosłość tego faktu cofnięcia się 
0 wieków wstecz, trzeba abstrahować foriny 
Cła od rzeczywistości. Język kształtuje się ró- 
Wnocześnie z łudźmi i życiem ich. 
Język Rzymian z okresu Cezarów służył 
Wiście sprawom udu owego czasu, Wyrażał 


EE | n WEJ am rc i 07 


FIODOR DOSTOJEWSKI 5 


Cudza żona i mąż pod dóżiiem. 


(Niezwykłe zdarzenie). 


Z rosyjskiego przełożył Sydir Twerdochiib. 
—"— 


tl ae caiszyi 


La 


do 


~ = Nie, przepraszam pana.. nazwisko pań- 
skie? 
= Tao panu mego nazwiska?, 


— Nie mogę go wymienié!... 

— Zna pan Szabrina? 
młody człowiek., 

— Szabrin!!! 

— Tak, Szabrin! A!!? (W tem miejscu pan 
W miaszczu trochę przedrzeźnił pana w jonatach). 

ojmuje pan już teraz? 

— Nie, co za Szabrm! odpowiedział ostu- 
Maly pan w fonatach. — Wcale nie Szabrin; to 
jest człek szanowny! Tłunraczę sobie pańską nle- 
trzecyność zazdrością z pańskiej strony. 

— To łajdak, sprzedawczyk, kubaniarz, bła- 
zen, okradł kase! Wnet on się za kratkami 
Znajdzie! 
|. — Przepraszam pana, rzekł pan w jonatach, 
biądy, — pan go chyba nie zna; wcale go pan, 
jak widzę, nie zna. 

=— Osobiście, pewnie, nie mam przyjemności, 
skądinąd, jednak znam go bardzo dokładnie. 

— Łaskawy panie, skądże to znasz go pan? 
Jestem zdenerwowany, iak pan uważa... 


szybko wypalił 


uczucia i myśli, właściwe tym, którzy wówczas 
żyli. Oddawal całą swobodę etyczną i obyczajo- 
wą: czuć w mim było swobodę swego czasu. 
Rzecz jasna: iż ludzie wczesnego renesansu, po o- 
budzeniu się ze snu Średnich wieków, inne mieli 
tempo swego życia, inne były ich wyobrażenia i 
sprawy. Ale stało się coś dziwnego: Pierwsi hu- 
mariści byli tak upojeni cdkrytą przez siebie sta- 
rożytnością, że na początek zapomnieli o swnich 
serdecznych sprawach, swoich 'wyobrażeniach i 
imetaforach — i nie umiełi się wysłowić frazeolo- 
gja swojego czasu. Utwory łacińskie humanistów 
czynią niekiedy wrażenie, iż pisali je zgoła poga- 
nie, naprawdę wierzący w Marsa i Venus, Zeusa 
i Apollina, Florę i Ceres... 

Do takich utworów należy łwia część elegii 
Kochanowskiego. Dopiero później w XV. wieku 
zaczynał się styl łaciński Renesansu maginać do 
treści swojego czasu, jednak nowego, własnego 
stylu Renesans w języku łacińskim nie stworzył. 
Zato (szczególnie we Włoszech i Francji) stwo- 
rzył styl w języku narodowym i ci sami: Dante, 
Petrarka i Boccacio, chociaż w pierwszym rzę- 
dzie uważali się za humanistów i pisałi po łacie 
nie — dali początek włoskiej twórczości w języku 
narodowyin. Co prawda: wstydzi się oni two. 
| rów w „lingua volgare“ pisanych. 

Petrarka lekceważył sobie swoje sonety wto- 
skie, natomiast dumny był z listów: swych. pisa- 
nych po łacinie do Homera, Virgiiusza, Horacju- 
sza i Liwijusza — a do nieśmiertelności zamierzał 
przejść za napisanie poematu łacińskiego w 9 
księgach, heksametrem p. t. „Africa”, w którym 
wysławia Scypiona Afrykańskiego. To samo mnie- 
manie miał o swem dziele dydaktycznem: „De vi. 
ris illustribus”, opowiadającem Żywoty 24 sław” 
nych osobistości ze Świata starożytnego. Duch 
latynistyczny objawił się z niejnniejszą siłą u Boc- 
cacia, którego dzisiaj wważamy za ojca noweli. 
On sam jednak uważał się przedewsżystkieni za 
autora leksykalnych dzieł łacińskich: De genealo- 
gis deorum”, „De claris mulieribus”, „De casibus 
virorum ilłustriinn”, Nawet Dante napisał rozpra- 
wę po łacinie: „De monarchia”, Petrarka określa 
jasno stosunek swój do obu języków: Laciński u- 
waża za literacki, i w nim opowiada rzezy intere- 
suiące wedle jego mniemania cały świat cywilizo- 


— (upiec! Zazdrośnik! Nie, potrafi sobie żo- 
ny przypilnować i basta, jeśli pan chcesz wie- 
dzieć! 

— Pan wybaczy, 
młody panie... : 

— Ach. 

— Ach! 

W mieszkaniu Bobrynicyna rozległ się gwar. 
Otwierano drzwi. Słychać było głosy. 

— Ach, to nie ona, nie ona! Poznaję ją po 
głosie; teraz wszystko poznałem, to nie jest ona! 
— rzekł pan w ionatach, bledniejąc jak płótno 

— Milcz pan! 

Młody człowiek przywiarł do ściany. 

— Panie łaskawy, ja odchodzę; to nie ona. 
bardzo się z tego cieszę. 

— No, no! Leć-że pan, leć-że? 

— A czego pan jeszcze stoi? 

— A pan czego? 

Drzwi się otworzyły, i pan w ionatach nie 
dotrzymując placu, potoczył się w dół po scho- 
dach. 

Obok młodego człowieka przeszła para: 
mężczyzna i kobieta, i serce w nim zamarło... 
Usłyszał znany głos kobiecy, a potem suchy głos 
męski, całkiem obcy. 

— Nic nie szkodzi, zawołam sanki, — mówi 
głos suchy; 

— Ach, to dobrze! no. no, woiaj-że pan... 

— O, tam stoją, zaraz ie przyprowacizę. 

Kobieta pozostała na chwilę sama. 

— Głafiro! gdzie twoje przysięgi? zawołał 
młody człowiek w płaszczu, 
rękę. 


ale pan się grubo mvli, 


K 


chwytając ją za| 


wany, — w języku włoskim — natomiast — wy- 
Śśpiewuje swoje prywatne uczucia do Lawry, spo- 
sobem nauczonym od trubadurów praowanuckich. 
Tak powstał „H Canzoniere”. 

Ten był duch czasu z początkiem WRinasci- 
menta i Uotmanesinia. Z biegiem lat wyzwoliły się 
narody zachodnie z niewolniczego naśladowania 
wzorów klasycznych — w języku nieżywym. Sta- 
rano się już tworzyć w tęzyku swojskim rzeczy 
tak doniosłe i piękne, jak wielcy umarti, tworzyłl 
w łaciiskim, To też późniełszy Renesans iest prze- 
pojony zarówno u Włochów -— jak i Francuzów — 
nawskroś narodowemi tendencjami. A kiedy mio- 
dy Kochanowski jechał na Zachód, z Potski -— do 
Włoch i do Francji (w pierwszej połowie XVI. 
wieku) już panowały tam w calej pełni hasia 
równouprawnienia ięzyka narodowego w literatu- 
rze. Ruch ten zaostrzył się głównie we Francji, 
gdzie hasła te głosili poeci Plejady. 

Joachim du Belay w swojel: „Iłustration de 
ła langue Francoise” wyśmiewa wyrost rodaków 
swoich. piszących po iacinie, poiwełując sie na 
Cycerona, który podobnie jak on francuskiego, — 
bronił ongiś języka łacińskiego przed hegemoaują 
greczyzny. Toteż poeci Plejady piszą wszyscy po 
francusku, ale ua wzór łaciński, | tak wielki 
mistrz, późniejszy znajomy Kochanowskiego: 
Pierre de Ronsard napisał epos „La Franciade”, 
w którem sposobem Virgila opowiada w IX. 
pieśniach dzieje syna Hektora (zmyśłoneżo oczy- 
wiście) Francuza, który po zburzeniu Troi wędru- 
je na Kretę; a potem zakiada w.GalHji olbrzymie 
państwo. W r. 1552 inny z poetów Plejady: Etien- 
ne Jodelle wystawia już dramat francuski w 5 
aktach p. t. „Kleopatra”. 


RS 


ED Tn 
We Włoszech po znakomiiem Trifotjo — .za- 
słynęła Piórencia pòd Medyceuszami. Po włosku 
pisał sam Lorenzo il Magnifico i przyjaciel księ- 
cia: Angelo Poliziano, majznakomitszy poeta pó- 
źniejszego renesansu.. Ale Jacopo Sanaczarro 
(1485—1530) misa! jeszcze abok utworów włoskich 
(najstynniejszern dziełem jego była idylla paster- 
ska „Arcądła” (wzorem Teokryta i 'Wirzilego) epos 
łacińskie p. t. „Do partu virginis”, Za to epos na- 
zywano go chrześcijańskim  Virgłliuszem. Tutai 
mamy jaskrawy przyklad. w którya; uczucia 
chrześcijańskie przedstawione zostały po łacinie, 


$ 


— Aj, kto to? To pan Tworogow? Boże! 
co pan tu robi? i 
— Z kim pani tu byla? 
— To jest mój mąż, odejdź pan, odejdź, on 
zaraz wróci... Od Połowicynów idziemy; odełdź- 
że, wa miłosć Boską. 
— Połowicyn od trzech tygodni tu już nie 
mieszka! Wiem wszystko! 
`. — Aj! — Niewiasta pobiegła ku wyjściu, 
mody człowiek dopędził ją jednak. 
— Kto panu powiedział? zapytała. 
— Mąż. łaskawa pami, (wan Andrzełowicz; 
on łu jest także, oto stol przed panią, dobro- 
dziejko... 
Iwan Andrzejówicz istotnie sta/ w bramie 
przy wyśściu. 
— Aj, to pan? — zawołał jegomość w jo 
natach. 
— A! c'est vous? — zawołała Glafira Pio- 
trówna, rzucając się ku niemu z niekłamaną r3- 
dością. — Boże! Co mi się stało? Byłam u Poto- 
wicynów; i wystaw Sobie... wiesz, oni teraz mic- 
szkaja w okolicy lzmajłowskiego mostu; mówi- 
łam ci o tern pamietasz? Wzięłam stamtąd sanki. 
onie się spłoszyły, sanki poniosły, rozbiły, a 
ja sama runęłam jak duga tutaj o sto kroków 
stąd; „woźnicę pokałeczonego zabrano gdzieś: 
po prostu odchodziłam od zmrysiów, Na szcre- 
ście, pan Tworogow... 
— Jak? 
Pan Tworogow podobny był raczej do ska 

mieniałości, niż do pana Tworogowa. 
(C. d. n). 


A) 
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ale nie szosobem średniowiecznym — jeno czysto 
klasycznymi Środkami. Na ogół łacińskie utwory 
Włochów z końca X,. | XVI. wieku były juź sztu- 
czne i nieświeże. W sA X.I. poezja włoska 
doznae swojego baroku: — Ariosto i Tasso. Na 
podstawie tego musimy zakonktudować, że za- 
równo we Francji, jak i we Włoszech doszło do 
tego, iż poeci przedstawiali po łacinie 1) atmosfe- 
rę klasyczna. 2) atmosferę współczesną lub w ję- 
zyku narodowyrn, ałe sposobem łacińskim: 1) at- 
mosierc klasyczną, 2) atmosferę swoiską. Poszło 
nawet do tego, że wspomniany poeta Poliziano, 
świetny zuawca greki postawił propozycję jedne- 
mu z Medyceuszów, ażeby Platona zamianować 
święty:n kościoła katalickiego. 

Do takich to Włoch i do takiej Francji jechał 
na studia miody Jan Kochanowski w r. 1549, aby 
przemienić się w krórkim czasie do cna in Joan- 
nem Cochanovium, Jeszcze w Akademii Jagiel- 
dońskiej zaprawia! go filolog Szymon Marycki w 
zmajomości Cycerona i Demostenesa, Najpierw 
jedzie do Wenecji, gdzie kształci się w Akaslemii 
Pawła Manucjusza. Tuta; pod wpływem miłości 
do iakiejś Lidji — powstają jego elegie miłosne. W 
r 1551 wraca Kochanowski do kraju, ałe wnet u- 
daje się znów do Padwy, gdzie poznaje się z Ję- 
drzejiem Nideciim i pod iego wpływem tłumaczy 
część Iliady (Monomachia Parysowa z Menelau- 
sem). Rzecz dztwna: dotychczas działają na Ko- 
okanowskik go, na ziemi włoskiej wyłącznie twór- 
cy starożytni; a nie modni Włosi jak Tasso i 
Aryost. Humaniści włoscy dawno już porzucili pi- 
sanie po Ilacinie. 

Oicami łacińskiej twórczości Kochanowskie= 
go byli elegicy — a przedewszystkiem Tibullus. 
Dopiero w Paryżu. po poznaniu się z Ronsardem 
zaczyna Kochanowski pisać utwory — po łacinie 
wprawdzie, ale już o treści współczesnej. W okre- 
sie tym napisał elegie atakującą papieża Pawła IV. 
Zaczyna wątpić w kościół katolicki, a przychyła 
się na stronę reformacji. 

Siedem lat bawi poeta na ziemi łacińskiej, a w 
r. I55f wraca do kraju 

Bo: „Dorobek, który mas interesuje powstał prze- 

pa wawie w tych latach i zawiera głównie IV. kstę- 
gi Flegii Treścią ich jest najpierw erctvka, zmy- 
słowa, pogafńiska. Kochanowski Świeci tu panią 
Venus. Roi się w tych ubworach od porównań za- 
czerpniętych z Świata mitołogiji. Ałe nietyfko mo 
tyw miłosny przyobłeczony jesi w szatę staro- 
żyną. Nzwet eleria o Wandzie (I, 15) lub do Krzy- 
sztofa Tarnowskiego — ma fizjognomię rzyms* 
Charakterystyczne jest porównanie Wandy do A- 
mazonki. Jako paregirysta $pewa Kochanowski 
Elegie na cześć swoich przyjaciół i opiekunów, 
przedewsrystkiem na kanclerza P. Myszkowskie- 
go. następnie na cześć uczonego biskupa Andrzeja 
Dudycza. Dalei stawi biskupa Padueńskiego, na 
którego dwarze jakiś czas przebywał i Firlejów. 
Nacześciej jednak znajdujemy zarówno w ek- 
giach, jak i fraszkach, apostrofy do Myszkow- 
skiego. 

Kochanowski pisał po łachie mie tylko za 
młodu. Fraszki łacińskie (Foricoenia), Epitalamium 
na wesełe Jana Zamojskiego, Epinikion na zwy- 
cięstwo moskiewskie Batorego, Gato crocitanti, — 
pisane są w kraju. Osobliwie Batorego wielbił 
poeta w swych utworach, w których roi się od 
postaci znanych dobrze ze Świata starożytnego. 
Nawet zwracając się „da biskupa krakowskiego”, 
używa kłasycznych porównań. Fr. 52. 

„Ałe mie nie zaskoczy zdaleka od ziemi 

Eurus mi Notus” 
albo 

„miło mi będzie wziąwszy hrtnię Foeba w rękę 
sielskim bogom zamucić dziekczynną piosenkę”. 

Prawie połowa „Fraszek” Kochanowskiego 
jest żywcem tłumaczona z greckich poetów (co 
zaznacza bardzo skrupwiatnie Ejsmond w przypi- 
sach do swego tłumaczenia), Niemniej musimy 


zauważyć, że w tych łacińskich utworach, bardzo |. 


żywo maluje Kochanowski swoje uczucia patrio- 

tyczne i możemy poznać z nich jasno — krąg ie- 

go zainteresowań oraz portrety postaci, z któremi 

obcował. Czytamy w nich uwielbienie dla poetów 

polsko-lacińskich: Jakóba Górskiego, Piotra Roy- 

zyusza, cześć dla króla Zygmunta Augusta. Mamy 

nawet ode niezałeżną od „Gallo crocitanii , p. t 
„Do króla Henryka Walezego”: 

„Tęskni za tobą on sceptr któren rządzi 

dzielnie litewskie y polskie narody, 

między Bałtyku głębią, — a Meotis 

r modyni wody”, È 
Roy ee = 


KURJER LWOWSKI z dnia 22. stycznia 1922. Nr. 19. 


Znajdujemy też wubiony w renesanse - TO- 
dza pocimatów kusmogonicznych Et IV (3): „Pieśń 
o Bogu. Świecie i człowieku”. wzorowana na 
Lukrecjuszu. 

W utworach uiniejszych — pisanych po laci- 
nie dawała Polska o sobie znać całej cywiłizowa- 
nej Europie. Kochanowski opanował prawie wszy” 
stkie formy kłasyczne od epigramrmatu do trage- 
dii. Jako umysi był Kochanowski wolny od wszeł- 
kich naleciałości partykniarnych. Nie był ani tem 
dencyjno-dyxłaktyczny jak Rej, nie służył żadnej 
partji połityczne nie hołdował żadnej sekcie ret- 
£imej. Był wolny —- jak prawdziwy człowiek re- 
nesansu i śpiewał SGP a Muzom”. 

Juan Ejsmond, nie mógł lepiej oddać w języ- 
ku polskim — wtworów łacińskich Kochanowskie- 
go -— jak to zrobił w swoim przekładzie, do któ- 
rego zastosował styl i język polskich poezji Ko- 
chanow skiego. 

Był tak ścisły, że nawet staropolskiej użył 
pisowni. 

Przekład jest znakomity, wiersze płyną. Dzie- 
to ma jak to już powiedzieliśmy pierwszorzędne 
znaczenie kulturaine. 

- — cj — 


KAZIMIERZ WIEKZYŃSKI. 


MUSNĘŁAŚ MIĘ ZALEDWIE 


—t-— 


Musnęłaś mię zaledwie piórem kapelusza, 
Szarią w tył rzuconego na wietrze woalu, 
Oglądam się za tobą: kurz drogę zaprósza 
I drzewa kamienieją w czarne słupy żalu. 


Jeszcze gdyś më na skręcie nikła przed oczyma, 
Wszystko mozło się wrócić, wszystko mogło 
Wiedzialem. że cię krzyk mój na miejscu 
zatrzyma, 
Krzyk, co spęta, jak lasso, jak czerwony wieniec. 


I rozwiałaś się w oczach zaprawdę w zaświaty, 
Odchodząc tak jak z serca żywa krew odchodzi, 
Pamiętam z tego tylko uczucie utraty 

Im glębiej przejmujące boleścią, tern słodziej. 


Odtąd została rana w przestrzeni po tobie, 
Gdzie się za twem odejściem powietrze 
zamknęło; 
Czarny słup skamieniały w bólu i żałobie 
Stoję w tem samem miejscu, zdzie wszystko 
minęło. 
—00— - 


EUGENIUSZ MELLER. 


Problemit Szawiności w sztuce i Meratirze. 


iDokończenie). 


Kiedy Dante nam śpiewa katusze piekielne 
Potępieńców, tło i forma jest w harmonji z cierpie- 
niem beznadziejnem, bezgranicznem; Breugnel potwo- 
rom swym siedziby odpowiednio potwo:ne stwarza; 
— Pot z wyjątkiem kilku wypadków (La Pendule 
et de Puits np.) w „mise en scêne“ niezmi”rnie 
prostej, łagodnej daje obrazy o tak intenzywnej gro- 
zie, że serce bić przestaje; podmalowywa tio szaro, 
nijakie i naraz, nieznaczną dewjacją wprowadza nas 
w świat cierpień, marzeń, bólów ; każe żywym jeszcze 
przed chwilą — ziełona, zgniłą stać się pleśnią; sza” 
leńcon Ozdrowieć, zdrowym oszaieć; kabalistyczne 
zagadki czyni jasnem., jak tabliczka Pytagorasa, de- 
duncjami prostemi każe nam tajnie Pytji odgadnąć .. 
Ze wszystkich tych fantasmagorji wyziera zielonoka 
Zmora Przerażenia i wichrem nam w głowie świszczy, 
ramionasni wiatraka koluje i tłucze się o Ś:ianki 
czaszki. Błysk sataniczny idzie od Edgara Poë ku 
nam poprzez blady posępny dzićń zimowy i szarym 
tumanem na piersi i mózg się kładzie.. 

Od twórców statu chaldejskich z Goudea, 
demonów assyry!skich : syryjskich, bożków chińskich 
i japońskich — poprzez wieki średnie, aż do naszych 
czasów — czciciele Zgrozy, Potworności i Szpetności 
na mistycznych dzianetach, którym Trwoga, Wyrzut, 
Żądza, Ból na imię, wedrzeć się usiłowali do krainy 
hieratycznej Niepoznawaluego, Nieznanego, Nieistnie- 
jącego, Niepochwytnego i zostawili z tych wycieczek 
fantastycznych w Zaświaty spuściznę, która upajżiący 
jak szalej, dreszcz zgrozy, słodką rozkosz bólu daje... 

Przeznaczenie artysty wypisane jest nieraz 
w jego dziełach. | nie dziwimy się bynajmniej, odkry- 
wając w rzeczy wzruszającei lub namiętnej, tajemricę 
łosów bolesnych i tragicznych, Dobytek twórczy van 


*|kach nie um ał 


Gogha, niepokojącego wizjonera, zbuntowanego prze- 
siw wszysikiej i wszelkiej tradycji, przedstawia w tym 
względzie ciekawy dokument ludzki. Obdarzony nie- 
zwykłą zdelnością ekspresji, pozostawił nam van Gogh 
świadectwo swych środków wykonawczych i Sswez0 
pojmowania sztuki. Znamy jego płótna, możemy od- 
szytywać jego korespondencję. Tiudno wyoi. razić 
sobie twórczość więcej hkgiczną, wypowiadającą do- 
kładnei wszyskie zasoby temperamentu. Z: zdumi: * 
niem zadajemy sobie pytanie, czy dzieło artysty ni: 
stonowi jedynie lustracji do metody techn.ka. Jest 
to przeczuciem, czy ©strzeżeniem ins ynkțu wzroko- 
wego, ale z każdego dzieła van G gha wydziela się 
wrażenie, że Życie szło mu opornie i że umarł nie 
osiągnąwszy pełnej Świadomości twego geniuszu. 
Sztuka jego acz zdrowa jest nadto biutulna; wobec 
obrazów jego przejmuje nas jakiś nieprzyzwycię ony 
nieokreślony niepokój. To przykre i ciężkie uczucie 
nie da się wytlumaczyć dostatecznie stanem umy-. 
słowym ariysty, który przez czas dłuższy nosił się 
jednocześnie z tajnym zamiarem samobójstwa, z oba- 
wą nagłego końca, z mnatrętną zmora gestu śmierć 
dającego... 

Przypatrzmy się namalowanym  przeześ jego 
własnym portreiom, pochylonemu czolu, twardemu 
wejrzeniu, które unika naszego wzroku, zniszczone) 
twarzy © gęstym rużym  zaroście. Czyż nie wytizje 
ram się, że mamy przed sobą człowieka, srazanego 
na wszystkie buniy i wszelkie cierpienia? Zbada,m” 
go w okresie życia spędzonym w ojczystej Huvllandji 
podążmy za nim do Angliji, Belgii, Paryża, Pro vancj;, 
wczytajmy się w niektóre ustępy jego lisziów; lodwo* 
łajmy się do 'udzi, którzy gu znali, a ukaże się nam 
jako człowiek w swym rodzaju jedyny, monstina'ny. 
pozostawiający we wiecznej rozterie z pożądan ami 
i pięknem swej epoki. Był to organizm oblarzony 
niezwykłą siłą duchową i stworzony do walki. Inter- 
pretując z przejęciem naturę, szukał w jej pierwia* 
stkach nie tyle Źródzi boskiego natchnienia, jak ra- 
czej bolesnej nauki, którą się z nami podzielił. 

Nie przyniósłszy ze sbbą na świat fizycznych 
zalet, ni dowcipu ni entuzjazmu, pełnym był gorżkie- 
go żau do macoszej natury, która tak skąpo go 
uposażyła. Odmalował ją ze skupionym gniewem, 
z namiętną zaciętością. Deformował rozmyślne jei 
linje, upajał się jej barwami, plami? czystą lej waże 
Malował ją jak wyklęty, jak potępieniec; śpcsó> jego 
interpretacji zdradza znienawidzenie wszelkiej słody- 
czy, miękkości i uznanej harmonii. Jest zawsze nie- 
powściągliwy, cyniczny, bezładny; pogardzał tem, ce 
daje nain zadowolenie wzrokowe, szydzi z miernoty 
i z ubóstwa naszej wizji, dopatrywał się bezl tośnie 
wszystkich miedoskonałości, które są w nas i nas 
otaczają i oddał je z rozmyślną Frzesadą. Zburzyl 
nasz przeciętny ideał piękna i przyjetą optykę i tu, 
by wpaść w końcu w ów stan oblędny, który dopro 
wadził go de samobójstwa. Anarchja tego zbuntowa- 
nego człowieka nie przekraczała nigdy granic wyzwo- 
leuia się z pewnych dogmatów. Bvło to zapewne 
wynikiem tajemniczego atawizmu. Van Gogh umiał 
spatzyć w zarodku wszelką nad ieję... Temperament 
jego przetworzył się, wizja rozkwitła bogato. Olbrzy- 
mia, nieposkromiona wybujałość ludzi 11zeczy jąt zyłz 
zawsze jego nerwy. Czas spędzony w Prowancji, był 
epoką ciągłych wstrząśnień, mięczacych kryzysów. 
nieuniknienego szeregu tragicznych wydarzeń. dop'o- 
wadzającycn go wkoncu do obłędu. W chwilach 
jednak, gdy malował z wściekłym zapałem, zachowy- 
wał dostateczną świadomość, by tworzyć projekty 
i wyrażać swe koncepcje w sposób wolny od. zbyt- 
ku przesady. Geriusz i szaleństwo — oto dwa 
Słowa naj upełniej sprzeczne, które koj'rzyły się zna- 
komicie, by określić w szczęściu czy upadku ducho- 
wym kołejne fazy tego krótkiego istnienia. Nigdy 
nmrysł wstrąśnięty do głębi i tonący powoli w mro- 
bronić się równie czynnie przeciw 
iatalnej ugosii i zachować tak długo równowagi sił 
swoich. 

Van Gogh i Breughel, Hoffmann i Foe są twór- 
cami brzydoty w Sztuce pięknej i literaturze. Są to 
ludzie dziwni o pato.ogicznej struktarze duszy; m ją 
własne, specyficzne Światy rojeń, gorączki i newrozy, 
które owładnąwszy nimi, popychają ich w następstwie 
do estetycznych zboczeń. Tacy artyści i poeci o 
egzaltowanym ideale „piękna“ są zazwyczaj przez 
społeczeństwo upośledzeni. Przechodzą przez życie. 
tez echa, jak maluczcy i wydziedziczemi, niezrozu” 
miani przez drugich. A powodem tego zarówno ich 
odrębny geniusz jak nasza ignorancja. Bo Świadectwa 
ich typowości szukać trzeba właśnie w ich usterkach 
i błędach. Natnry to niedoksztzline: dla nas ma wage 
jedynie ich ewolucja, przejawiająca się w porywach 
i aspiracjach duszy prostej, lecz szczerej aż do abso- 
jutu, do obłędu, do Śmierci. 

i = 


Nskrolegja. 


RW, "A "Oz 


Ifrim Mani i 
b. właściciel dóbr ziemskich, referent oddzia 
A naitow'gu w Posuciu 
zmarł w Kolornvj dnia 1b, stycznia 1922 r, o czem 
zuwiadam a krewnych i znalon ich 
Rodzina. 
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ULGI PŁATNICZE DLA PRZEMYSŁU 


POLSKIEGO. 
. Warszawa. (Tel. wł.). (G). Minister skarbu 
wolał wczoraj narudę do PKKP., w której 


Wzięli udział przedstawiciele banków prywat- 
Mych nad sprawami dotyczącejmi wygórowanego 

su walut obcych. Chodzi o to, aby znaczne 
zapotrzebowania walut obcych przez polski 
Przemysł pokrywane były ratami, a nie odrazu, 
albowiem odibja się to niekorzystnie na stanie 
Ursu waluty własnej. 


Nadesłane. 
senzacyjno-atrakcyj- 


2 Serje nego dana” 
„OŻETWONEJ honawch 


wyświetlają 
„Kopernik“ i „Marysienka“ 
Początek o godz. 3-cie] pop. 


l. Serię: Kinoteatr „Pasaż“. 
Film z wypożyczalni „JUTRZENKA* — Lwów, 
3-go Maja 11. 


O | o | | WWW OOEĘEJ 
KRONIKA SPORTOWA. 


=: Karpackie Towarzystwo Narciarzy urządza 
W niedzielę, 22. stycznia: I) wycieczkę w Sław- 
ku dla wprawniejiszych; 2) wycieczkę w Tuchli 
dla wprawnych; 3) wycieczkę na Czartowska 
Skałę, 4) niedzielny kurs w Tuchli połączony z 
Ycicczką dla słabszych narciarzy. Zgłoszenia i 
Gweróły u p. J. Bujaka, Kopernika 4. 
i K. S. „Pogoń* zawiadamia swych graczy 
pierwszych drużyn, że w sobotę, 21. bm. 
Odbędzie się zebranie powyższych drużyn. 


AEE E ICS CZE. EHRE 
WADESLANE, 


(Za rubrykę tę redaksia nie bierze ćdrowiedziałności). 


Podziękowanie: 
Wietmtożnergu Panu 


Dr. Misczysławowi Świtalskiem 


prze yłam ią U:ogą najserdecz niejsze podziękowani» z:: 
wyłeczunie mnie z ciężkich chorób, Jego znakomitej wie- 
dzy, nadzwyczajnej troskiiwo ci, sumisnności i chętnej a 
kezinieresown=j pom cy lekarski j. w każdym wypadku 
mojej choroby zawdzięczam, że mogę nadal pełnć obo- 
Wiązki zawodowe. Przezacnemu Dr. Świialskiemu niech 

g stośr.tnie nagrodzi wszystkie trudy í prace. 7907 
Krmana We dnerówna. 


Kursa walu: | Lwów — dnia 20 stycznia 1922 


Kurjer Lwo- 
wski Nr. 10 


100 Mk. pol. ty —RT, A 
1 funt ang. 13700—14700 14250— 1500 
LO frs franc. |  27000—28500 27500—29000 
100 frszwaj. | 53000—64000 . 59000—64000 
100 fre belz, |  26000—27000 26000—2750 
100 K czesk. 5300—5590 5350—5750 
100 K węg. 450 — 650 450—550 P 
100 K austr. / 40—45 40—16 
100 M iem. 1725 — 1825 1725— 1825 
1 Dol r am, 3375 — 3475 3200—34u0 
100 Lir wł. 14000 —15000 14000—15000 
1.0 Lei rum. 2200 -+ 240 2200— -400 P 
100 gul J. hol. | 100000—110000 P | 100000—140000 P 
100 K. norw. | 40 00—45000 P| +0000—45009 P 
100 K. duts, | 56500--60500 P} 5 500— 60500 P 
100 K, szw. 67500—71000 P| 6/500—7.000 P 


. QD 


Warszawa dnia Zurych 
20 stycznia dnia 20 I. 


KURIER LWOWSKI z dnia 22. stycznia TZ Ne. 10. : <PŹ 
=| Kursa giełdy Iwowskiej. 
Nadesłane. 20 stycznia 1922. i 
: (Cyfry z lilerą „T“ oznaczają transakcje najw, z.esztą 
gd F kurs najw. żąuają). 
) fi A m Toa a T A 
tej haj BO Gu AJ Akcje' basowe: Poeci [10 styczni 
i WIECZORKI ak Fa 
ia z : ce. nri eA e BU — 
oddaje SIĘ do koinisowej sprzedaży 5 cał e Te E. DZU — 
na rachunek AIE E g mo = 
ingt. aker /. oa 2 * — 
SZYNKE Hipot. zemel.. .... 4.0 — 
KIEŁBASKI Małopolski A. 2. A F 
PAR OWSZECH «6» : ui SW) 
KARAPKI Przemysł *; ,. . . . GE — 
SZAMPANY Ziemsk. ked.. .. . . 600 = 
Móch B) Akcje przemysł.: 
z Brow. Lwow.. . . . . 17000 — 
LIKIERY Chodorów . ..... 3500 T 3375 
Zamówienią przyjmuje: BArRANE - -caa ale 1300 — 
° p a p Cmiglowe "rr 603 T 3629 
rp Pastjandi Sz Vos siĘ = 
kg | - Cana 6. A) 110000 — 
Gai Galo." w. 1460 = 
Gona ra REMZ : 0 = 
F Ikos Came a -.K 505 = 
JÓZEFA NOWAKA Parowoky 1-2. no | = 
z. 2 olo? atoa mea 7 Mo, zi = 
Lwów, plac Halicki I. 3. Paka AE i 100 | 
` $ ZE W Pociake o E a A 873 910 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie| |por Gb 1: :-- vie 
Polskiego Zwiazku muwyczno-pedagogicznego Pol A wa sa 60 E 
edcędzie się 28. stycznia o godz. 7 wieczór Rakszawa. ..... 3500 z 
y w Tow. Muz. | Sierszarol m a a 1400 == 
W razie braku kompietu następne tego suniego dnia o g. 7:30 Ż kł. gor. Siersza 7500 — 
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zw ENY >| 5700 | T 680 | 
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po ukończeniu służby wojskowej ordynuje jak dawniej 


Lwów, ul. Akademicka 11. 
a aaa | 


Wiadomości gosporñarcze. 


Glełda zbożowa. Lwów, 20. I. Wskutek mies SPŁATĘ DANINY 


pogody kupcy z prowincji na dzisiejszej giełdzie |$ PDZeZ sprzedaż zięmi, oraz wszęlkię 
zbożawej stę nię iąwili, dlatego do transakcji nić [|] intetresa-parcełacyjne załatwia na szeze- 
doszło. Wielki popyt na żyto bez podaży, nąto- ||] gólnie korzystnych warunkach 
miast podaż w jęczmieniu i kukurudzy, ceny|f 

jęczmienia słabsze. Poszukiwano: bobik, wyłkę, 
lubin i otręby pszenne. Następne zebranie giełdy 
zbożowej w poniedziałek 23, bm. o g. 5 popoł. 

Z gieldy twowskiej, Pod wpływem Warsza» 
wy, zakupującej gwałtownie dewizy dla przemy || 
słu łódzkiego, ogólna zwyżka kursów zagra j 
nicznych. Za funt szt. żądano do 15.000, za dolara |i 
do 3.400, za markę do 1825. 

Giełda krakowska. (Tel. wł.) Ogólna zwyżka 
walut zagranicznych, Maxymalne notowane kur- 
sa: Dolary 3.400, franki 285, marki 18, korony 
austr. 43, korony czesk. 58.50. 

Z giełdy warszawskiej. (Tel. wł.) Brak po- 
daży, a dużc zapotrzebowanie dewiz, wciąż po- 
woduje zwyżkę kursu wszystkich niema! walut 
zagranicznych, To nagłe zapotrzebowąnie wywo” 
|łane zostało nowymi wielkiemi zakupami surow- 
ca dla przemysłu łódzkiego, który ostatnio znowu 
sprzedał większe partje dła Rumunji. 

W akcjach usposobienie słabe, 


| UPOWAŻNIONA PRZEZ GŁÓWNY 
URZĄD ZIEMSKI SPÓŁKA PARCELAC, 


„KR © L A“ 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
WE LWOWIE, ul. Kopernika 20, II. p. 
7878 


KOMPLETNE NGWE 


lrzadeenie mysi 


ọ 2 parach walców, 2 parach kamieni i 1 kasprze, 
które oglądać można we Lwowie — dostajcza na- 
tychmiast okazyjnie, ewentualnie pojedynczo, Firma 


hiegei, Sehieber | Friedlander 


Lwów, Brajerowska il 


Wiedeń 
dnia 20 I. 


E erlin 
dnia 20 I. 


a 


De wi z 
j Posady i prace. -5 
O E RM E 
—"— oz | 5.80 260 nteligenina wdowa, lai RTLTA 
14550—15000 22,71 831.65 34,890 średnich, przyjemnej po- -e 
26000— 23u00 42.04 1618 35 67.5-0 | | wierzchownośc, pracowiia ilee pokojne uczenice pu- 
i =E 3346.15 160.475 zdolna, obejmie zwykłe zaje S nienki znajdą umieszcz: - 
26500—927200 40 30 1540,95 64.930 ste gospodamiiwem damo- ie, Wagiiewic a ò, 1, p. na 
8.75 336.50 14.34" wem ua plebani. Najchętni: jj, 7311 
JA —.75 ¿8.17 1220.50 w samym Lwowie lub też 
40 — 14 — 09 2,50 ZEŃ w najbliższych tegoż miąste: e: 
1760—1820 2.62 E 4.228 czkach, Wanda Albert, Zako- iema zm.roczch, wą 
3400 — 3450 5.15 197 05 8248 | |pane ul. Kościeliska 36, 7760 gów, wrosiiw ett, kio 
— 22.49 855 10 35.640 | 3 „|,imasuje twarz w ier WSZE- 
—— = 146.74 6.020 F. Utydyć energicznych]. „gym fachowa fodido. 
e 183.50 720 „OB 3023 0 posiadających sutyas Winym zakładzie kosmetyc nym, 
—— 80.75 2091.30 125,975 | |-Przwach wycawniczyca PO Mik Zija 7. aKosmeo<. 73904 
ak 103. 5 +956,20 16Bga, | * szukuje ae Kauqja wia 
a = 128,25 4715.24 20.970 na, Dochód miesięczny około 
<B. SĘ i 100.0u0 mk. Zgłoszenia pise- ga itet  paj-erdocznie, 
mne: Skrzynka pocztowa 135 dziękuję. Adaś Z upo- 
| Warszawa pod „Agenci“. M dwa czyta, Część Il." 
1 108 


8 | "KURJER LWOWSKI z dnia 22. stycznia 1922, Nr. 19. 


Oryżinalny 
Towarzystwo a | SIEWNY OWIES szwedzki 


Wiwa Spółka Presan 


spółka z ocr. odgow. 


rZRYEZCA:, »ZŁOTY DE ŻGŹ« lub »LIGO"O< . o 
1) * ; i G 
PIET U Wedowegi EE dostarcza w zamian za 2yo we Lwowie, Sapiehy 9 


i SYHDYXAT ROLN:CZY Fi. JA upoważniona przez G ówny Urząd Ziemski 
w eT S. Akc. j Lwów, pla: Marjacki 1 10. 7913 


Warszawa, ul. Składawa 4. majątki ziemskie w Małopolsce i na kre- 


ZO ZO A Z W AD | 
; l 
, ; NE. A | sach wschodnich do ;arcelacji pod najdo- | 
zawiadsmia niniejszem w związku TTE ozniczy godniejszymi arczi i załatwia zapłatę | 
z ogloszoną niedawno subskrypcją gg daniny im. wiaściciela. 7898 | 
na Ili-cią emisię w wysokości tal] Ok (l wariy A i} 


50) miljonów marek, że z powodu © ROWY ETE S E CEE 


do parcelacji przyjmuje 


pod kiern''k=m 560 


obecnych  specjaluych  warau"*ków 


ekonosmieznych w Państwie, termin W Dra MieczysławaPuchalskiego Akademickie Koło  Przyrodniaów skła. a 


jo- odżięsowanie p. Zofji Majerównej, która otrzy- 
paawa poboru dla dawnych akcjo Źródło szczawy żelaz'stej, radjoaktywne knpiele żelazis © ak. £ ża e. jr reri io Bai, 
narjuszów zostaje przedłużony „Jorowinow=, łonzczne i leżalnia w lecie, gazowe, iglicowe, | 40t |= | A TOPY k 
do 15-go marca br. solne, hydropatja i elektryzacia. Choroby wewnętrzne | 9000 mp. of'arowa!c na cele Koła. 790% 
y g| erwowe i kobiece, Chorych umysłowych, zaxaźnych i - 
Termin subskrypcji dla innych |) wrażlicznych Zw tad nie przyjmuje. Kuchma dyetstyczna, | SBE LEŚ ZAWO. i 
refleztamsów kończy się dnia 31. wygodne pokoje z całodzienne utrzymaniem dla wypo- UDOSKONALO:k: 
maja br. O ile nie zostanie zamknię- NĄ |czynku. Poczt: t legraf i telsfon. Wyjazd z Warszawy o 7 
D oo : : m i 8.15 rano z dworca wiedeńskiego, lufo. macje Mokotowska MASZYNY 
ty wcześnie; w razie całkowitego ; : : „aj 3 
, nE s 45 m. 7 od 4—, te.efo: 3004, ub Dyrekcja w Nałeczowio. do wyrubu 
pokrycia emisji przed wymieniorą datą A ZE  Z 


DACHÓWKI CE ENTOWEJ, | 
RADA ZARZĄDZAJĄCA 


PUSTA ÓW EETONGWYCH. 
cembrowiny s'udzie nej, rur 


ŚROTNTTWIZZZZNIPE WAG S WE | NM, śszyw | | 
FLA: SZKi i Š SŁOIKI poleca 7817 RZEWUSKI i l Ska CRTE 7 


EO CTANISŁAW WIEEZBIGK] mesy: pocia Antoni Halski, Lwów Sobieskiego 3. to poweżreh zgsów dla pzediębornah Jednasah, | 
(goeca STANISŁAW WIERZBISKI "ET ga 0 


Lwów, HB:licka 4. 1803 


sgm 


i i 5 > $- i 
feram 
mza trocawki 1 rkórę 
o zgrubialią na po- 
deszwach bezpo- ALA R 
| ks» p: pe bolu s LI Sap u 
. Kowalski” w „ = ` 
agre, ym, dg „AB o apteki i Ma” Eiropa 3 Ukraińskie Poselstwo Radzieckie w Poisce podaje ninisjszem do egóinej wia» 
A Pohan. A ap Soele Iena PoPa cT E domości ua podstawie pgunktów 1.415 Artyknłu Vi. Traktatu Pokojowego zawar- 
: wschodnią Małopolskę t. „Ozon“. 3% tego między Ukrainą i Roeją z jednej strony, a Polską zdrngiej dnia '8. marca 


1921 r. przepisy w przedmiocie opoji cokywatelsiwa ukraińskiego: 


Wszystkie osoby, które ukuńczyty lat 18 i do chwili ratyfikacji traktatu tego 
ti. do 30. kwietnia 1921 roku, przebywały ra obszarze Polski, a do dnia 1. sierpnia 
1914 r. posiadały obywatelstwo byłego imperjum rosyjskisgo i są zapisane, lub 
mają prawo być zapisanemi do ksiąg ludności stałej byłego Królestwa Polsk ego, 
lub były zapisane do gm.ny miejskiej lub wiejskiej, albo do jednej z organizaci 
stanowych na ziemiach byłego imperjum rosyjskiego, jakie wchodzą w skład Polski, 
mają prawo zgłosić życzenie w przedmiocie opeji obywatelstwa ukraińskiego. Wybór 
męża rozciąga się na żonę i dzieci do lat 18, o ile pomiedzy małżonkami Die 
nastąpi w tym p zedmiocie porozumienie odmienue. jeśli małżonkowie n'e mogą się 
porozumieć, żona ma prawo samodzicinego wyboru obywatelstwa, w tym wypadku 
wybór żony rozciąga się na dzieci przez nią wychowane. W razie śmierci oboiga 
iodziców wybór odkłada się do dojścia dziecka do lat 18 i od tej daty liczą s.ę 
wszystkie terminy ustałcne dla opcji obywatelstwa. Za inaych niezdolnych do działań 
prawnycii wyboru dokona zastępca prawny, 

s Oświadczenia o wyborze obywatelstwa winny tyč składane osobiście lub prze- 
SE  syłane pocztą do Wydziaiu Konsularnego Ukraińskiego Poselstwa Radzieckisgo 
$ w Polsce (Warszawa, ulica Jasna 26) hotel „Victorja“. 


| Sm 


ZEL O Z ZZ Z A 
zł i 

kariery stacig Washington Kopernika 22. 

(w somis przyjmuje i Kai różne przedmioty po przy- 

“nych cennch, 7860 


MASZGNY GOSPODARCZE 


Speo- gepie; sieczkernie, śrntow= 
miki i td w przeprowadzeniu 
najiepszem, za najniżaze oeny 
dostarcza 
FABRYKA MASZYN GJSPODARCZYCH 


Kusàk & Spoil 


Čes. Bohdikov niMor. R.Č S. 
Prospekty darmo! 


oo O T n W W oświauczeniach koniecznym jest wskazanie: 

lad wiededgkie l-a Kori- 

j ` 7 4 ! 1. Nazwisko, imię oraz imię ojca. , 

Pasy skerzan © jeier) o szerokościach 2. Dzień, miesiąc, rok i miejsce (urodzenia, gmina, powiał, ziemia). ° 
'B. BOHOSIEWICZ — Lwów, Hetmańska 6. 3. Miejsce Giemia, powiat, gmina, ulica nr. domu) zamieszkania w dniu zgło- 


szenia podania o opcji. 

4. Zajęcie (zawód). 

5. Imię i nazwisko rodzinne żony i miejsce jej zamieszkania. 

6. Imiona dzieci i miejsce ich urodzenia (dzieci niżej 18 lat). 

Do oświadczeń należy również załączać dokumenty, które mogłyby stwierdzić 
wszystkie powyż :ze pyiania craz dokumenty lub też poświadczone odpisy takowych, 
na podstawie których optant młeszkał w Polsce. Równocześnie należy podawać 
oświadczenia takiej samej treści z załączeniem odpisów dokumentów, zamieszka:ym 
w Warszawie, Łodzi i Lublinie do kanczlarji komisarjatu, zamieszkałym we Lwowie 
i Krakowie do magistratu, w innych zaś miejscowościach do starostw powiatowych 
i bu'mstrzów. Oświadczenia w sprawie dokonania wyboru obywa.elstwa wolne są 
ud wszelkich opłat, prócz wydatków pocztowych. 


w 


— 


Pierwszakraj, chem, przetwórnia drzewa | 


w RADOMIU 


poleca swoje produkta a mianowicie: kałafonię, 
4 4 smołę drzewną, żywicę piwowarska 
. po ceuach konkurencyjnych 


wyłączna Sprzedaż na Wsch, Małopolskę 


w ładunkach całowagonowych, jako też w mniej- 
szych ilościach ze składów lwowskich przez firmę 


BEGLEITER i MENKES | 


we Lwowin, K łłątaja 4. (Keżmierzew- 
aka 33) Telefon 834. „912 


UKRAIŃSKIE POSELSTWO RADZIECKIE W POLSCE. 


lośreduiczy za zezkunkurencyjn.: niską prowizją v kupic | sp zediży majątków; realności, fabry | Pizy muje na bardza orzy- 
sklepów, inwentarzy, maszyn i narz.dei roloiczych i przemysłowych itp — Zastępuje wiele poważnych | stnych warunkach agemiów i 
Fabryk i Firm krajowych i zagranicznych. — Prowadzi dział vgłoszeń i reklamy, tudzież prenumeraty wszelkich wywiadowców w nieobsadzo= 
czasopism. Zlecenia wykonuje szybko dzięki gęsto rozsianym w kraju ugoncjom! Wielki wybór wasse! nych dotąd m'as ach i wsiach 
kiego rodzaju kupna i sprzedaż». Do zgłrszeń dułączyć 2U Miv. na odpowiedź! 817 Rzyczypospoli ej! 


TY ała b, niony 
Dom HANDLO 0-KOMISOWY 


„| „Werda Stelo“ 


(A. MARCZEWSKI | Ska) 
w SAMBORZE. 


a O MZ A 
£ Dsvisarni Polskiej pod zarządem Józia kaczyaakiego wę Lwowie, ul. Chorążczyzny Gl. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński. 


